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Relacja własna.

J #

1.Sugnon-Rosset Anna, z domu Szatkowska.
W czasie okupacji: Anna Sokołowska

r / ' /2. Ur. 15.G3.1928 w Górkach Wielkich (SląsK Cieszyński)

3. Zofia z Kossakow i Zygmunt Szatkowscy.
/ C ■ ' /4.środowisko ziemiansko-intelligenckie. Djciec oficer Sztaou gfownego

W.P., matka literatka.

Wykształcenie wyzsze - romanistyka, anglistyka, pedagogika. 
Nauczycielka w liceurn.

Szwajcaria, 1482 Cugy/FR, tel.

Do 39r. byłam jeszcze dzieckiem i nie mam nic oo powiedzenia o tym 
okresie. Skończyłam 6 klas szkoły podstawowej.

III.
1. Praca zawodowa żadna, środki utrzymania? nie wiem.Do 41r . na utrzy­
maniu rodziny, potem do marca 45r. internat u S.3.Niepokalanek w Szy­
manowie. Ojciec był w obozie jenieckim, matka się ukrywała co 43r., 
poczym została aresztowana. Do dzis nie wiem(komu zawdzięczam koszty 
mojego 4-letniego pobytu w Szymanowie - może przyczyniły sig do tego 
rodziny Czartoryskich i Sapiehów z Guzowa (sąsiedztwo Szymanowa). 
Kimkolwiek byli moi ''sponsorowie", mam cla nich głęboką wdziecznosc. 
Chciałabym tutaj zaznaczyc, że S.3.Niepokalaaki z całym oddaniem ho­
łubiły takich "rozbitkow wojennych" jak ja (m.in. 2 żydówki)-, dla kto-

r . ,rych Szymanów był prawdziwym (i jedynym) domem, lam tez przerobiłam 
(tajnie, oczywiście) program gimnazjum i znałam maturę w marcu 45r.

2. lii lipcu 44r. , przez moją ciotkę Ann.ą Lasocką, nawiązałam kontakt 
z Ewa Krasnowolsk^, która przyjęła mnie do formującego sig patrolu 
sanitarnego przy kompanii harcerskiej bat. "Gustaw", lii tymże patrolu 
pozostałam przez całe Powstanie Warszawskie. l^eUetólAJlu

I V .  -

Opuściłam Polskę w 45r. wraz z moją matką i po rożnych peregrynacjach 
osiadłam na stałe w Szwajcarii jesienią^ 47r. Ukończyłam studia na
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uniujersytecie me Fryburgu. Wyszłam zam^ż zs Szwajcara, Jean-fflarie
• / / « Rosset, mam 4-ro dzieci z tego małżeństwa. Po śmierci mego uieza u 

60r. podjęłam pracę nauczycielską (pełny etat i więcej), ktcra_p.r 
wadziłam aź do emerytury w ISSDr. uil971' wyszłam powtornie zam^ż  z 

Jean Bugnon, też nauczyciela. Mam 12-oro wnuczęt.

2. f^oja praca zawodowa i społeczna przeoiegała głownie w Szwajcar
wsrod tutejszego społeczeństwa. Jedynym moim przyczynkiem dla spr
polskiej s§:l. dwa ooozy harcerskie Ola dziewcząt polskich w Angl
w 4Sr. i w  49r., ktere prowadziłam z ramienia hm. Ewy Gierat,
2. duża akcja pomocy szpitalom w południowej Polsce oraz rodzinom 

/ / ^więźniów stanu wojenneoo, w latach 1980 - 1992. 
t -

\ l. Miestety żadnej dokumentacji nie posiadam.

Anna Bugnon-Rosset 
1432 Cugy/FR 
Szwaj caria

30.01.1994
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Biogram
Anny BUGNON-ROSSET , pseud. "ANKA"

Anna Bugnon-Rosset
Z domu Szatkowska primo voto Rosset secundo roto Bugnon 
pseud. "ANKA"
W czasie okupacji używała nazwiska "Sokołowska”

Ur. 15.III. 1928 r* w Górkach. Wielkich. /Śląsk Cieszyński/
Córka Zygmunta Szatkowskiego i Zo£ii z Kossaków 
Rodzina ziemiańsko-inteligencka. Ojciec był zawodowym wojsko­

wym, oficerem Sztabu Głównego WP, matka literatka.
Przed 1939 r. ukończyła sześć klas szkoły powszechnej, dwie 
następne w Warszawie w czasie okupacji* Od 1941' do marca 1945 
/oprócz wakcji i Powstania/ w internacie f w  gimnazjum, następie 
liceum ss. Niepokalanej w Szymanowie* Ojciec okres wojny 
spędzał w obozie jenieckim w Niemczech, matka do 1943 działała 
w konspiracji i ukrywała się. Anna i jej starszy brat Witold 
również ukrywali si?. Od 1043 do lipca 1944 matka w Oświęcimiu.

U f \  sAnna pisze: Do dziś nie wiem, komu zawdzięczam koszty
mojego 4-letniego pobytu w Szymanowie - maże przyczyniły się 
do tego rodziny Czartoryskich i Sapiehów z Guzowa. Kimkolwiek 
byli moi "sponsprowie", mam dla nich głęboką wdzięczność.
Chciałam tutaj zaznaczyć, że s.3„ Niepokalanki z całym oddaniem 
hodowały t.akich "rozbitków wojennych" jak ja /m.in. dwie Żydówki/, 
dla których Szymanów był prawdziwym /i jedynym/ domem."
Maturę uzyskała w marcu 1945 r.
W lipcu 1944 r. przez swoją ciotkę Annę Lasocką nawiązała kon­
takt z Ewą Orlikowską /ob. Krasnowolską/ i została przyjęta 
do formującego się patrolu przy Kompanii Harcerskiej bat. "Gu­
staw". W tym patrolu przez całe Powstanie.
Po kapitulacji należała do tych, które zdecydowały się nie iść
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do niewoli. Razem z koleżankami: Ewą Orlikowską, „Mariolą' i

£jUlQ\.VMti Reginąj
..Dziunią''Psarskimi, Gen±ą Godlewską oraz z ranną Marią; Koasakową,
/kpt. AK/ opuściła Warszawę 12.X.1944; szczęśliwie dotarły
do Milanówka, gdzie Anna odnalazła matkę. Stąd - jako opiekunki

\ ytransportu staruszek - Anna z mal^ą, Ewa Orlikowska i Genia Go-
Vdlewska wyjechały do Częstochowy. W ciągu października i listo­

pada Anna i Ewa napisały "Sanitety" - wspomnienia z Powstania. 
Potem Anna wróciła do Szymanowa.
W lecie 1945 r. wraz z matką opuściła Polskę i "po różnych pere­
grynacjach" jesienią 1947 osiadła na stałe w Szwajcarii. Ukoń­
czyła studia na uniwersytecie we Fryburgu - romanistyka, angli­
styka, peffagogika.
Wyszła za mąż za Szwajcara Jean-Marie Rosset. Z tego małżeństwa 
urodziło się czworo dzieci. Po śmierci męża w 1960 r. podjęła 
pracę nauczycielki w liceum /"pełny etat i więcej"/, którą pro­
wadziła aż do emerytury w 1990 r.. W 1971 r. wyszła ponownie 
za mąż za Jean Bugnon, również nauczyciela. Ma 12-oro wnucząt.

Praca zawodowa i społeczna w Szwajcarii, agacyaiK wśród tamtej­
szego społeczeństwa. "Jedynym przyczynkiem do sprawy polskiej 
są: dwa obozy harcerskie dla dziewcząt polskich w Anglii w 48 r 
i 49 r., które prowadziłam z ramienia hm. Ewy Gierat. Duża 
akcja pomocy szpitalom w południowej Polsce oraz rodzinom, więź­
niów stanu wojennego, w latach 1880 - 1892."

Anna Szatkowska, najmłodsza uczestniczka patrolu "Bwy-Marii" 
odznaczała się dużą odwagą, odpowiedzialnością, energią i zarad­
nością, w najtrudniejszych chwilach opanowana i pogodna, pełna 
humoru, bardzo koleżeńska.

Biogram opracowała Ewa Krasnowolska, na podstawie relacji 
"Anki" Szatkowskiej i własnych informacji.

io.>. yw\
■ — 7



8



Mię
1. Anna Szatkowska, l-o voto Rosset (1951 do 1971), 2-o voto Bugnon (od 1971)

„Anka”
„Anna Sokołowska”
ur. 15.03.1928 w Cieszynie, pow. Cieszyn, woj. Katowice (obecnie Śląskie).
Rodzice: Zygmunt i Zofia Kossak Szatkowscy. Matka była pisarką a ojciec 
oficerem (major) w Sztabie Głównym w Warszawie. Miałam dwóch przyrodnich 
braci z 1-go małżeństwa mojej matki: Juliusza (1916 — 1926) i Tadeusza (1917- 
1943, zginął w Oświęcimiu) Szczuckich. Mój brat Witold Szatkowski (ur. 1926) 
mieszka w Londynie od 1946 r.
Mój adres: Anna Bugnon-Rosset

1482 Cugy (Szwajcaria) tel.

.2. Szkoła podstawowa: nauka w domu. W 1939 r. miałam rozpocząć gimnazjum 

. im. Królowej Jadwigi w Warszawie. Na skutek wojny do tego nie doszło.
Nie należałam do żadnej organizacji.

3. Nie brałam udziału w kampanii wrześniowej, ale odbyłam z rodziną ucieczkę na 
wschód aż pod Kowel i z powrotem.

4. 1939 — 1944: nauka na tajnych kompletach gimn. Królowej Jadwigi do 1941 r. Od 
lutego 1941 jedyne stałe miejsce zamieszkania i nauki: u s.s.Niepokalanek w Szy­
manowie — tajne gimnazjum i liceum pod „pokrywką” szkoły gospodarczej.
Krótkie pobyty w Warszawie i pomoc matce w pracy konspiracyjnej. Ojciec 
wzięty do niewoli we wrześniu 1939 spędził całą wojnę w Oflagu VIIA

5. Udział w Powstaniu warszawskim (Wola — Starówka — Śródmieście Północ) 
w patrolu sanitarnym „Ewa-Maria”, kompania „Harcerska”, batalion „Gustaw”, 
zgrupowanie „Róg”. Wprowadzona bez zaprzysiężenia przez Ewę Krasnowolską.
Matka aresztowana we wrześniu 1943 r., przesłuchiwana na Szucha, wywieziona 
do Oświęcimia. Po 6 xh miesiącach przewieziona do Warszawy na Pawiak na 
dalsze śledztwo. Skazana na śmierć. Wyzwolona staraniem Delegatury w dniu 
likwidacji Pawiaka, tuż przed Powstaniem.
(Wszelkie dane dotyczące mojej matki i jej działalności sa dostępne w 
publikacjach na jej temat, n.p.S.Jończyk, M.Pałaszewska „Zofia Kossak w Polsce 
podziemnej” wyd. Pax, 1999).

Marzec 1945: egzamin maturalny w Szymanowie.
Sierpień 1945: wyjazd z Polski przez Szwecję do Anglii

10. Wyższe studia w Irlandii (Cork 1946/47). Od jesieni 1947 dalsze studia w 
Szwajcarii (Fryburg 1947 — 1950, licence es lettres)
1951: małżeństwo z Jean-Marie Rosset, (dzieci: córka 1953, synowie 1954,1956,
1958).
Śmierć męża w  1960 r.
1971: powtórne małżeństwo z Jean Bugnon.
Praca nauczycielska przez 32 lata w gimnazjum i liceum we Fryburgu.
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Rozliczna działalność społeczna, m.in. intensywna pomoc charytatywno-łekarska 
dla Polski w latach 1980 — 1992
Czynny udział w lokalnych szwajcarskich władzach gminnych i szkolnych.
Członek Rady Fundacji „Archivum helveto - polonicum” we Fryburgu.

Na emeryturze od 1991 r.

Obecnie częste pobyty w Polsce, działalność we Fundacji im. Zofii Kossak i w 
Muzeum biograficznym Zofii Kossak-Szatkowskiej w Górkach Wielkich (Gmina 
Brenna) na Śląsku Cieszyńskim. Liczne kontakty ze szkołami i środowiskami 
kultury.

Trudno mi załączyć odnośne dokumenty, ponieważ przedwojenne i wojenne 
materiały spaliły sie w Powstaniu. Nieliczne uratowane fotografie znajdują się w 
muzeum w Górkach Wielkich lub w publikacjach dotyczących mojej matki. 
Załączam więc fotografię współczesną oraz ksero zaświadczenia weryfikacyjnego 
i legitymacji odznaki pamiątkowej AK.

Cugy, 07.12.2001
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Anna Bugnon-Rosset
L.^*- *

1482 Cugy
Szwajcaria Cugy, 07.12.01

Pani Dorota Kromp 
Archiwum Wojennej Służby Kobiet 
Ul. Wielkie Garbary 2 
87-100 Toruń

Szanowna Pani,

Bardzo przepraszam za dwumiesięczną zwłokę w odpowiedzi na 
Pani list Nie potrzebuję tłumaczyć że powodem jest masa zajęć różnego rodzaju (jak 
to często bywa u emerytów, którzy mają szczęście być jeszcze w jakiej takiej formie), 
zarówno dotyczących spraw polskich jak i szwajcarskich. Od otrzymania Pani listu, 
za który bardzo dziękuję, byłam aż dwa razy w Polsce i trudno mi było zmobilizować 
sie do odpowiedzi, pomimo że właściwie niewiele mam do powiedzenia na temat 
mojej służby w AK. Gdy wojna wybuchła miałam 11 lat Moja matka ukrywała się, 
tropiona przez Gestapo, więc nie mieszkałyśmy razem, za wyjątkiem krótkich 
okresów. Wtedy służyłam jej za łączniczkę, za „chłopca na posyłki”, za nosiciela prasy 
podziemnej, za kontakt z ukrywającymi się Żydami i td. Jedyną moją „oficjalną” 
służbą był udział w Powstaniu, a i tak, żeby mnie przyjęto, musiałam „postarzeć się” o 
rok (miałam tylko 16 lat). Będąc w patrolu sanitarnym, robiłam co trzeba, ale nie 
byłam ani wybitną ani bohaterską kobietą-żołnierzem. Przynajmniej do takiej się nie 
poczuwam.
Natomiast bardzo się cieszę, że powstają archiwa chroniące od zapomnienia tysiące 
kobiet, które odegrały wielką rolę (czasem zasadniczą) w latach okupacji, a których 
pamięć i zasługi starano się przez tyle lat stłumić albo wymazać. Pamięć narodowa 
jest cenniejszym skarbcem niż jakiekolwiek pomniki łatwe do obalenia zależnie od 
okoliczności.
Proszę się nie dziwić, że posiadam mało dokumentów osobistych. Dwór moich 
dziadków w Górkach Wielkich został spalony, mieszkanie w Warszawie również, z 
Powstania nie wyniosłam nic. Mam jeszcze tylko prymitywne świadectwo maturalne, 
którego ksero załączam do dokumentów. Jest wystawione jeszcze na moje fałszywe 
nazwisko — malownicza pamiątka!
To chyba wszystko czym mogę służyć. Życzę Pani dalszej ciekawej pracy nad ludźmi 
ostatniego pół-stulecia którym Polska wiele zawdzięcza. I oczywiście pozostaję do 
dyspozycji gdyby Pani potrzebowała dodatkowych informacji.

Łączę pozdrowienia i wyrazy szacunku
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/ f u n d a c j a
Pomorskie Armii Krajowe 

U i - W . G a / b a r y  2 , t e l . 6 5 - 2 « ' - 1 8 £
2;-100 TGRoŃ

MEMORIAŁ Toruń 31 X 2002 r.

Generał Mani Wittek
Pani Anna Bugnon-Rosset

l . d z . 3 9 1 8  W S K  2 0 0 2 1482 Cudy/FR 

Szwajcaria

Szanowna Pani,

Zwracam się do Pani z następującą prośbą. Profesor Elżbieta Zawacka pracuje

obecnie nad Słownikiem kobiet odznaczonych Orderem Wojennym Virtuti Militari. Wśród 

odznaczonych jest Wanda Bieńkowska z d. Wilczańska, zmarła w 1972 r. W czasie wojny w 

Delegaturze Rządu w Warszawie, aresztowana w styczniu 1941 r., trafiła na Pawiak. 

Więziona prawie 4 lata należała do konspiracyjnej komórki więziennej DR. Po likwidacji

zgromadzonych informacji wynika że była ona spokrewniona z Pani śp. M atką Czy posiada 

Pani jakiekolwiek informacje na jej temat? Uzyskaliśmy także informację, że żyje syn Wandy 

Bieńkowskiej Jan Bieńkowski, ur. w 1946 r. i mieszka w Szwecji. Czy zna Pani może jego 

adres? Będziemy wdzięczni za wszelkie informacje.

Szanowna Pani, przesyłam ulotkę na temat Muzeum Wojskowej Służby Polek, może 

zainteresuje Panią nasza nowa inicjatywa. Załączam serdeczne pozdrowienia.

więzienia w lipcu 1944 r. została wywieziona do obozu koncentracyjnego Ravensbruck. Ze

Z wyrazami szacunku

Xbŵ CX Ł
Dorota Krom 

Dokumentalistka Archiwum WSK

Za ł . :

1) Ulotka o Muzeum WSP
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Archiwum Pomorskie Armii .r;, . >: 

u l . W . G a b a r y  2 , t o 1 »<3G

SZ-IGO TUrxL>i'i Toruń 16X11 2002 r.

r Pani Anna Bugnon-Rosset

1482 Cugy 

Szwajcaria

Szanowna Pani.

Dziękuję za list i zawarte w nim informacje. Opis udziału w Powstaniu Warszawskim 

stanowi cenne uzupełnienie Pani relacji. Dziękuję także za adres Muzeum Zofii Kossak, 

wkrótce nawiążemy z nimi kontakt.

Przekazuję również podziękowania od profesor Elżbiety Zawackiej za dane o Wandzie 

Bieńkowski] z d. Wilczańskiej. Będą one bardzo pomocne przy opracowywaniu jej biogramu 

do Słownika kobiet odznaczonych VM. Mieliśmy problem m.in. z ustaleniem kiedy Wanda 

Wilczańska wyszła za mąż (K. Leski w książce „Życie niewłaściwie urozmaicone” podaje, że 

dopiero po wojnie). Będziemy szukać dalszych informacji w podanej przez Panią literaturze.

Załączam serdeczne pozdrowienia i z okazji Świąt Bożego Narodzenia składam 

życzenia zdrowia i pomyślności.

Z wyrazami szacunku

Dokumentalistka Archiwum WSK
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